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D e le g a t  Pol sk ie go  Komite tu  N a ro d o ­
w e g o  z Paryża prof.  S tan is ław Grabski  
po odbyciu  konfrencji  z p rz eds tawic ie ­
lami s t ronnic tw w Warszawie ,  i z pre- 
zyd jum  Polskie j  Komisji Lukwidacyjriej ,  
oraz Komisji rządzącej  w Galicji p r z e d ­
s tawi ł dnia  20-go b. m. r e p r e z e n t a n t o m  
prasy warszawsk ie j  n a s t ę p u ją c e  zasady 
n o r m o w a n ia  s t o s u n k ó w  w Polsce:

1) Pol ska  musi  prowadzić  politykę; 
w s p ó ln ą  z koalicje], kon iecznem  saś  w a ­
ru nk iem  takiej  pol ityki  jes t  p o w s t a n ę  
w kra ju  Rządu n a r o d o w eg o ,  gdyż k o a ­
licja j es t  w ro go  u s p o s o b i o n a  do j e d n o ­
s t ro nnych  rz ądów  par ty jnych,  j ko nie 
dających  ża dny ch  gwaranCjf

2) Rząd,  k tóry po w s tan i e  nie powinien 
być d a l szym  ciąg iem p:>iit;/ki z czasów 
okupac j i  wed ług  ogniw: p a ń s tw a  cen tr a l ­
ne,  okup ac ja ,  Rada Regencyjna ,  Pi łsud­
ski, Moraczewski,  ale winien sic; u k o n s t y ­
tu o w a ć  na za sad ach  konsol idacj i  s t r o n ­
nictw i wyrażać  wolę  ca ie go zo rgan izo ­
w a n e g o  spo łeczeń s tw a.

3) Królestwo pol sk ie  winno  wyłonić 
z s iebie pr zeds tawici e ls two na wzór  dwu 
innych prowincji  polskich:  Galicji i Poz­
nańskieg o.  Rezolucje  w tym duchu zg ło ­
s zo n ą  na wspólnern  po s iedzeniu  P. K. L. 
i K. Rz. w Krakowie przyję to  zgodnie  
z wyją tk iem socja l i s tów,  k tórzy godząc  
się na nią za sad n iczo  nie mogl i g ł o s o ­
wać za jej prz y jęciem  ze względu na 
opin ję  swych  par ty jnych  towarzyszy z 
Królestwa.

Na tych p o d s t a w a c h  opar łszy  się 
przedstawi ł  prof.  Grabski  K om endan to w i  
P i ł s u d s k i em u  p ro j ek t  u tworzenia  rządu 
n a r o d o w e g o  i wszech dzi e ln icow eg o  w e d ­
ług n a s tępu ją ce j  koncepcj i :

1) Prezes rządu  i minis ter  wojny J ó z e f  
Piłsudski .

2) Trzej z a s tę p cy  prezesa:  poznańczyk ,  
ludowiec  i socjal i sta.

3) S p ra w y  w ewnę trzn e :  poznańczyk .
4) Skarb:  poznańczyk .
5) Likwidacja  spr aw byłego zaboru 

prusk iego:  poznańczyk .
6) R o ln ic tw o— iudowiec .
7) O d b u d o w a  k ra ju —-ludowiec.
8) R ob o ty  pu b l i czn e — ludowiec .
9) Zdrowie  p u b l i c zn e— ludowiec,

10) O ś w i a t a — ludowiec .
11) Likwidacja  sp raw  byłeg o zakoru 

a u s t r i a c k i e g o — ludowiec .
12) Minister  bez t ek i— ludowiec .
13) S prawy zag ra n ic z n e— n a r o d o w y  d e ­

m o k ra t a .
14) Spraw ied l iw ość  — n a r o d o w y  d e m o ­

kra ta .

15) Przemysł  i h a n d e l — przedstawicie l  
polskiej  partji pos tępow ej .

16) O p i e k a  sp o łe c z n a  — przedstawicie l  
n a r o d o w e g o  związku robotn iczego .

17) Minister  bez teki  — przedstawiciel  
n a r o d o w e g o  związku robotniczego.

18) Minister  bez teki — chrześcijański  
d em o k r a t a .

19) Likwidacja spraw by łego zaboru 
ro sy j sk iego— real ista.

20) K om u n ik ac j a —socjal is ta.
2 1) Apr ow iz ac ja— socjal is ta.
22) P r a c a —socjal i sta.
23) Minister  bez t e k i —socjal i sta.
24) Poczta  i t e legraf  — przedstawicie l  

i z jednoczenia  na ro d o w eg o .
| W ed łu g  i - g o  p ro jektu  Rząd n a r o d o w y — 

nie zaś ( .cbinet  skład*: Uv s is  2 25 cz łon­
ków i Kom.  Piłsudskiego.  W śród  tych 25 
na z je d n o c zo n a  p od  wzg lę dem  par ty jnym 
Po zn ań sk ie  p rzyp ad łoby  4 miejsca ,  lu­
dowcy ot rzymal iby 8 miejsc,  socjaliści  5, 
Narodowi  De mokraci  i N. Z. R. po 2, 
n a t o m i a s t  Z jedno czenia  Narodow e,  P. P. P. 
Chrześcj ańska  D em okr ac ja  i realiści p# 
jedny m.

Z a in t e r p e lo w an y  w sprawie  t ego  p ro ­
jektu  prezes  minis t rów p. Moraczewski  
odpowiedzia ł :

Za s t ro ny ?. P. S. nas tąpi ła  o d m o w a ,  
nie m o g ę  powiedzieć ,  czy ze względu na 
n i em o żn o ść  w spó łp ra cy  z p rzed s tawic ie ­
lami burżuazji ,  czy też z p o w o d u  klucza 
pa r ty jnego,  z a s to s o w a n e g o  przy u k ł a d a ­
niu przez p. G rabs k iego  listy.

Pon ieważ o rekonst rukcj i  o b e c n e g o  g a ­
binetu  nie m o że  być, jak to już p a r o ­
krotnie  zaznacza łem,  mowy,  przeto  moż- 
naby przypuścić ,  że gab inet  o b ecn y  zo ­
s tałby zm ien iony przez Naczelnika  p a ń ­
s twa.

Co "do s t an o w isk a  Naczelnika  Państwa,  
w tej sprawie ,  to  najdobi tniej  wskazuje  
na t r ak to w a n ie  propozycji  przez kom.  
Pi łsudsk iego  jeg o  wyjazd do  Krakowa.
tssak\.... y
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„Polskie Biuro Korespondencyjne* donosi: 
Lwów. 23. i 2. (P. B. K.)

Z Kamieńca Podolskiego dm ; zą: Pod
Berdyt <ewem przyszU) w ostatni-, .i dniach 
do staić między U e tnean i  a wojskami 
<Vtluvy, który d o : : . \ ’;i sic od Niemców 
wydania broni.  Niemcy w tej bitwie ostrze- 
liwując eginein artyleryjskim 3 eszajony 
wojsk Pettury wybiły je. prawie do nogi 
i stali się chwilowo panami  placu. W in- 
nem starciu kolo Hołpby zostali Niemcy

pobici i rozbrojeni.  Drogami  wiodącemi 
do Kowla ciągną ustawicznie nqwe watachy. 
Z tego faktu wnioskują,  że Petlura kieruje 
swoje wojska ku granicom Polski z wy­
raźną tendencją ku Clielmszczyźnie.

Hrabia Bohdan Ronikier, który przed 
kilku dniami  wróci! z handlowej podróży 
na Ukrainę, udzielił naszej Redakcji zupeł­
nie identycznych wiadom®ści, dadając,  że 
podobno Ukraińcy dotarli już do Kowla i 
atakują zamkniętych w nim Niemców, «raz 
garstkę ukraińskich wojsk hetmańskich.  
Twierdzi on, że podobno powaga Petlury 
na Ukrainie z każdym dniem wzrasta, pod­
czas gdy jego przeciwnicy coraz bardziej 
s łabną— ilościowo maleją.

O ile obydwie powyższe informacje są 
prawdziwe, w co niewątpimy, to stoimy 
wobec grozy inwazji tych ziem Rzeczypo­
spolitej któie zamieszkujemy.

Zapytujemy przeto szanowny Rząd war­
szawski, czy wie cóś o tern —  i jeżeli tak 
jes t—czy przedsięwziął jakieś środki obro­
ny? Czy może chcą nam zgotować taki 
los, jaki Lwowie przypadło w udziale, że 
aniija \ $ s z j ^ w t e d y  dopiero będzie w móź- 
no?ci p r z e c i w d z i a ł a j  gdy tysiące niewin­
nych ofiar padną pastwą ukraińskiej dziczy. 
Kiedy wsie i miasta staną w płomieniach.  
Kiedy wróg j tAWaleko poza nasze granice 
zapuści swoje zagoiry? ’«*■

Ale, oczywiście, jakże może przeprowa­
dzić wielkie, dzieło stworzenia armj i— Rząd, 
który przez ciąg swej sześciotygodniowej 
pracy, nie zdobył się nawet na opracowa­
nie norm podatkowych dla soli i nafty!

Może jednak Rząd warszawski raczyłby 
nam powiedzieć wiele jest prawdy w alar­
mujących pogłoskach o Petlurze i jego za ­
mierzonej zaczepnej akcji przeciw Polsce! 
Wszak nie wątpimy, że Rząd wie choćby 
tylko o tein, co się dzieje na kresach 
własnego państwa.

l i n  p ism  i j a M
Niesłychanej zbrodni dopuścil i  się socja­

liści na osobie sędziwego dziekan'* ks. 
Fiida ewskiego, prałata kolegiaty op atow ­
skiej w Biłtowie.

Zemsta jest natury partynej.
Ks. Fudalewski ,  wobec wzmagającej  się 

wrog ej agitacji, przeciwstawił się anarchii 
i robocie socyalistyczncj,  uświadamiał  i ńa- 
w iywał lud do walki ze ziem. 1 za to, że 
miał odwagę głosić jawnie swe przekona­
nia, że jako kapłan spełniał  obowiązek 
społeczny i narodowy,  zginął z rąk ludzi- 
zwierząt, a nas tępnie z połamanemi rękoma 
i n o g a l i  został  wyrzuc®ny przed plebaiiję,



,KUR JER ZAMOJSKI" 29 grudnia 1918. * N> 6 .
jjdzie. skonał  w strasznych męczarniach.  
TąJk p | d ł  kagłaji  na pos terunku,  w obro ­
ni# duszy liąęlu» śmiercią męczeńską 
pierwszych chni.eścjau.

Siusziiie z tegp powodu pisze „Gazeta 
War*zaws|£a“. „Wierzyć się nie ciice, gdy 
się opis tej potwornej zbrodni czyta. Przy- 
pogńjnpją się czasy, gdy pogańscy Pruso­
wie w kawałki rąbali ciało świętego Woj­
ciecha, gdy Fryzowie męczeństwem płacili 
la  apostolstwo świętemu Bonifacemu i je ­
szcze dawniejsze,  gdy Rzym pogański  mor­
dował  nieust raszonych wyznawców Krzyża.

Takie są dotychczasowe realna owoce 
rządu p. Moraczewskiego i jego zapowie­
dzi, w której gror i  represjami prasie, p isa­
rzom i wolności słowa. Dla wszystkich 
niesocjalistów wracają się ezasy dawnego 
caratu*.

A Rząd co na to?  Najpewniej zbrodnie 
b©jdw,«k p. p. Thuguta  i Moraczewskie­
go nie wzruszą, jak ich nie wzrusza głos 
duszonego sumienia narodowego,  uderza­
jącego o ich piersi ze wszystkich stron 
kraju.  Zaiste, twarde są serca tych wy­
znawców międzynarodówki  na dobro 
ojczyzny.

Głosy publiczne.
Do Redakcji  naszej  nap ływ a ją  co d z ie n ­

n ie  listy z różnych s t ron  powiatu ,  k tóre  
n iezmiernie  c iekawie  i lus trują m e t o d y  p o ­
s t ę p o w a n ia  o b e c n e g o  rządu.  Uznając  za 
swój  o bow iązek  p o d an ie  ch oćby  tylko 
n iek tó rych  z tych l istów do publ icznej  
w iadomości ,  o t w ie ra m y  w naszem  piśmie  
spec ja lny  dział,  k tóry nazwiemy „ G ło s a ­
mi pub l i czn e m i11

Pierwszy z tych l istów od n o szą cy  sie 
d e  spr awy aprowizacji ,  p o m ieszczam y  
poniżej  w d o s ł o w n e m  brzmieniu:

„Rada Gm inna w Sk ierbieszowie"
Dnia 11 grudn ia  r. b. na pos iedzen iu  

Członk ów  Rady Gm inne j  p o r u s z o n ą  z o s t a ­
ła sp ra w a  cen za zboże  d o s t aw io n e  do 
sk ład ó w  aprowizacyjnych  w Zamościu .

J e d n o c z e ś n i e  w yra żono opinię  ogółu ,  
że ce ny  za zboże,  w poró w n an iu  z ce- 
natfli innych ar tyku łów n iezbędny ch  do 
co d z ie n n eg o  użytku,  są  n iepo mie rn ie  niz- 
kie, i że j ak  d ługo  ceny te nie z o s t a n ą  
zn ies ione  i z a s to s o w a n e  do  innych ar ty­
ku łów codz ie nny ch  potrzeb,  nikt  a b s o ­
lu tnie d o b ro w o ln ie  ani p u d a  zboża  nie o d ­
s tawi .  Podnies ien iu  cen za zboże  w s t o ­
s u n k u  d o  wszelkich  innych cen d o m a g a  
się gwa ł tow nie  d o b ro  ca łe go kraju.

Mias ta większe ,  miejscowo ści  fabryczne 
i p r z e m y s ło w e  przymie ra j ą  g łodem,  lud­
ność  tych mie jscowoś ci  p rz ep łaca  ceny 
nies łychanie ,  n. p. w Krakowie  funt  chleb a  
czarnego,  j a k  n a m  w i a d o m o  kosztu je  
7 koron .  Pytamy,  czy W y so k ie  W ładze 
f tprow izacy jne  nic o t e m  nie w i e d z ą ?  
[Następnie k to  n a p y c h a  sob ie  k ieszenie  
p o l s k ą  k r w a w i c ą ?  Chyba  nie k to inny 
ja k  żydzi i żydzi.

W o b e c  cen dzisiejszych,  g o spodarzow i  
nie wra ca  się k o sz t  produ kcyi  zboża,  
więcej  op łaci  się t a k o w e  s ka rm ić  in w e n ­
tar zem .  Żydzi zn o w u  w s t rasz l iwy s p o ­
s ó b  w y k u p u ją  z b o ż e  n o cam i  i wywożą,  
p łacąc  ceny wy sok ie .  S łyszym y zdanie ,  
ie  lu d n o ść  nie d o s t a n i e  naf ty,  soli ,  cukru ,  
jeżeli  nie d a  zboża .  Zd an ie  t aki e  nie 
wy trz ym uje  najmniejszej  krytyki.  L u d n o ść

zapłaci  drożej  za naftę,  sól  i cukier ,  ale 
nitech W ładze  Rządow e  zap ła cą  właściwą 
do  ce n  og ó lnych  c en ę  za zboże.  Inaczej 
przy tym sy s t em ie  żydzi przez z imę w y­
kupią  wszys tko  zboże,  a gdy przyjdzie 
wiosna,  ludzie w m ias tach  mrzeć  b ęd ą  
z g łodu, bo chleb dojdzie  do cen  ni eby­
wałych.

Słyszymy zdanie,  że j ak  się złapie 
szm uklerzy,  to  ukarze  się ich tak,  że 
więcej  już im s ię o d e c h c e  szm uk low ać .  
Ma to  Rada  Gm inna m o ż e  odpow iedzieć ,  
że to  są  „s t rachy na lachy".

Nie m a m y  dzisiaj ani  od po wiednie j  
l iczby w o jska  po  mias tach ,  ani tylu p e w ­
nych ż a n d a r m ó w  i milicji, k t órzyby rze­
czywiście t ą  sp ra w ę  wzięli do  serca  i 
rzeczywiście ukrócil i  szmukie l .  S ło w em  
innej rady n iem a  ty lko po d n ie ść  cenę  na  
zboże ,  a w tedy  każdy s a m  zawiezie do 
m a g a z y n u  aprowizacyjnego.

Prze wod niczący  Ks. J. Adamski.

jfarodowy Związek Robotniczy
J a k o  w yd awnictwo Mar. Zw. R o b o tn i ­

czego  wyszła broszurka  p. t. „Żądan ia  N. Z. 
R. w chwili  ob ecne j"  — „W wolnej  Polsce  
W o ln y  L u d ! “ „Pracy i c h l e b a ! "  Rozdział  
1 „Do czego dąży N. Z. R. zawiera  k r ó t ­
ki rys p o w s tan i a  i cel organizacj i .  Polska  
n iep o d leg ła  była przedew szys tk iem  ce le m  
i n ac ze ln em  h as ł em  b o jo w em ,  od k tó reg o  
M. Z. R. nie zbaczał,  lecz dążył  n i eu s t ra ­
szenie  m i m o  p rześ lad o w ań ,  więżeń i S y ­
biru. Rozdział  II: Pos tu la ty  N. Z. R. W 
chwili ob ecne j  dzielą się na: Pol i tykę  o g ó l ­
n ą — Pol i tyką  w ew n ę t rzn ą  i Pol i tykę  s p o ­
łecz no-e konom iczną .  Wreszcie  na o s t a t ­
niej s t ronicy wezw an ie  p o d  sz t anda ry  
N. Z. R., w k tó r em  czytamy „Nie rzucamy 
W a m  dem ag o g ic zn y ch  hase ł  i z łudnych 
obie tn ic  z a p o w iad a jący ch  n a ty ch m ias to w e  
s tworzen ie  ra ju  na ziemi boć sami  już 
p rz ekon al iś c i e  się, co tćikie has ła  warte.  
Niech Rosja,  ta  socja l i s tyczna kra ina  g ło ­
du,  nędzy i anarchj i ,  p rz yk ła dem  w am  
będzie .  Nie chcemy,  byście się ro zcza ro ­
wali i nazwali  nas  os zus tam i  pol i tycznymi 
Takimi  zaś  są dziś wszyscy ci, co z a p o ­
wiad ają  urzeczywis tn ienie  zaraz zmian,  
możl iwych do  os iągnięcia  w dalekiej  
przyszłości".  S ło w a  powyższ e  winni wziąć 
po d  u w a g ę  i tutejsi  towarzysze  15-to letni 
okres  wa lk  i prac N. Z. R!. na  po lu  o r ­
ganizacji  kiasy pracującej ,  u k o ro n o w a n y c h  
p a s m e m  wys i łków i ofiar  dla Polski  i Ludu 
sprawi ł,  że dziś po d s z t a n d a r e m  N. Z. R. 
skup i ł a  się p o w a żn a  l iczba cz łonkó w zdro­
wo m y ś lą c e g o  pa t r j o tycznego  ogółu .

KRONIKA MIEJSCOWA.
Komisja Eikwidacyjna IR. O. W.

r o zp o czę ła  s w ą  dzi a ł a ln ość  z d n i em  20 
b. m. Kierownictwo Komisji  obją ł  p. Zy g­
m u n t  P o m a ra ń s k i  p o d ch o r ąży  W.  P. Z a ­
d a n i e m  komisj i  m a być zm ob i l izowanie  
resz ty P. O. W.  na  teren ie  p ow ia tu  z a ­
moj sk ie go ,  oraz  zebranie  o rchiw ol jów i 
d o k u m e n t ó w  organ izacyjnych.  Komisja 
l ikwidacyjna  u rz ęduje  w Kmdzie p lacu  
( g m a c h  a k a d e m j i )  codz ie nn ie  od  g. 9— 12 
i od  3 —4. Cał kow i ta  l ikwidacja  m a  być 
z a k o ń c z o n a  d o  28 grudnia .

K ośd u szk o  pod Racławicami na 
Zam ojskiej scen ie. W dn iach  25, 26, 
27 b. m.  wystawi ł  T e a t r  Miejski w Za­

mościu  na rzecz żołnierza po l sk ieg o  sz t u­
kę  Wł. Anczyca p. t. „Kościuszko p d d  
Racławicami" .  W sztuce  wzięli udział  'H 
przeważnie]  części am a to rzy ,  to  tenffb&r- 
dziej na leżą  się im go rą ce  s łow a  uznan ia  
za po ło żo n e  t rudy.  Prze ds tawienie  wz iąw­
szy na u w a g ę  róż ne t e chn iczne  t rudności  
w ypa d ło  zupe łnie  dobrze .  Przez wszystkie  
trzy dni p rzeds tawienia  t e a t r  był p rz ep eł ­
niony,  co po zw a la  przypuszczać ,  że f inan ­
so w o  przeds tawienie  się udało .  P. Po rucz ­
nikowi Broniewsk iem u,  k tó reg o  widzie­
l iśmy od ki lku tygodn i  go rą co  krząt a j ą­
cego się oko ło  zo rganizowan ia  ca łe go  
przedsięwzięcia  n al eż ą  się s łowa g o r ą ceg o  
uznania.  Również  należy po d n ie ść  zas łu ­
gę  p. Dyrektora  Adlera  i p. Wzorczykow- 
skiego,  k tórzy włożyli  w to  dzieło n ie­
m a ło  pracy.  Publ i czność  opuszc za ła  tea t r  
pod  w ra żen iem  mile s p ę d z o n e g o  wie­
czoru.

N i e p o r z ą d k i  n a  p o c z c i e
d a ją  się bardzo odcz uć m ie szk a ń co m  
Zamościa ,  a zwłaszcza  pras ie  m ie j sco ­
wej,  zu pe łn ym  b ra k ie m  znaczkó w p o c z to ­
wych.  Tak  więc  do  gazet  p o t r zeb a  d o ­
dać  marki  po 10 halerzy za m ia s t  p rz e ­
pi sanych  2 —3 halerzy.  Czy możl iwy jes t  
b ra k zn aczków ?  Przecież p i sm a i listy 
z innych miescow ośc i  p rz ych odzą  z m a r ­
kami  przypisanymi.  Należy to  przypisać  
p r z edew szys tk ie m  n ie dba l s tw u  lubelskich  
władz pocz tow ych,  k tó re  nie uw a-  
żaja za p o t r z e b n e  zrobić o d p o w ie d n ie g o  
za po tr zebow an ia .

Redaktor Kroniki powiatu za ­
m ojsk iego p. S te fa n  Pomara ńsk i ,  ja ko  
porucznik  p i echo ty  W.  P., udaje  się na 
now e  s t an o w is k o  s łużb ow e do  Warszawy,  
gdzie zos ta ł  przydzie lony do  Wydzia łu  
Naukow o-W ojskow ego^  Sztabu  G e n e r a l ­
nego.

Z a m o ś ć  traci  w nim na czas  n i eog ra ­
niczony dzie lne go sze rmierza  życia ku l ­
tu ra lnego  i spo łecznego .  P. Pomarański  
nie zrywa w zupełności  k o n t a k t u  z m ia ­
s t em  naszym,  będzie  bow iem  nada l  r e ­
dag o w a ł  „Kronikę" .  Na n o w ą  dziedzinę 
pracy ś l em y  kol edze  s e r d ecz n e  „Szczęść 
Boże" .

l i l i i ! por t fe l  w k tó rym zna jdow ał  
się p aszp o r t  J a n a  Dowczyka.  

Łaskaw y  zna la zcą  raczy zwrócić do  Biura 
Dzienników i O g ło szeń  „Rekord"  w Z a ­
mościu  za nag rodą .

Z t i Ł S D i O K O  w dniu  12 grudnia  w iec zo ­
re m  w d ro d z e  z Z am o ś c i a  do  T oporn icyP 
dam s k i  skó rz any  ze p su ty  w o reczek  
z p a s z p o r t e m  na  imię Jadwig i  Reszczyń- 
skiej ,  w y d a n y  przez aus tr .  k o m e n d ę  w 
Chełmie ,  b inok lami  w skó rz anej  p ochew ce ,  
s r eb rn ą  k a u k a z k ą  dew izką  oraz  n iewielką  
s u m ą  pieniędzy w rub lac h i ko ro nach .  
Ł ask a w y  zna lazca  ze chce  dewizkę,  p a sz ­
po r t  i b inok le  z łożyć w Księgarni  Polskiej  
W-go P o m a r a ń s k i e g o  w Z am ości u .

Nowość ! Nowość !
W y d a w n ic tw a  Biura Pracy Spo łeczne j

1) ALEXANDER BOGUSŁAWSKI

O O rd iy iisa ia ji W y b o r e z e j
Objaśnieni? ogłoszonej Ordynacji Wyborczej

o r a z
2) M a p a  okręgów wyborczych do Sej­
mu Ustawodawczego Repabliki Polskiej

poteca: K sięgarnia P olska  
Zygmunta Pom arańskiego i Spółki 

w Zamościu.
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